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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Ti etc. W iadomości Kraiowe: z Petersburga. W iadomości Zagraniczne: Niemcy. Franciia.

Atigliia. Niderlandy. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I K R A I O W E .

z Petersburga 23 Stycznia.

Jego Cesarzewicowska Mość W . X. M ikotay  
zasczycił naszą, redakcią prenum eratą swoią, 
przesyłając i w roku ninieyszym za ieden exem- 
plarz Ruskiego Inw alida  rubli ass. 5oo.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .
/

O d brzegów Menu, 16 Stycznia.

Między i3  i iĄ b. m. zeszła z tego świata 
fiagle m ałżonka K urlirsta Hessen-Kasselskie- 
go A ar o lin a Jk ilhelmina w j o  roku ż \ c i a. 
P oczu ła się s łab ą  iescze z wieczora’, lecz nie 
oczekuiąc bynaym niey smutnych skutków uda­
ła  się do spoczynku. O pierwszey z pół nocy 
słabosć iey t ak dalece się powiększyła, iż po­

słano  za doktorem dworu. Nim ten nadszedł 
chora skarżyła się na straszne gorąco we­
wnątrz; lecz i obecność lekarza niespraw iła 
naymnieyszey ulgi i w kilka m inut chora żyć 
przestała. Otworzono potem wnętrzności nie- 
hosczki i przekonano się, że u m arła  z apo- 
plexii.— W ilhelm ina-K arolina  z domu X iężni- 
czka Duńska zostawała w m ałżeństwie z K ur- 
firstem Heskim od pierwszego W rześnia i j6Ą 
roku. W skutek w łasney  swey woli pogrze- 
bioną będzie na m ogiłach powszechnych, a 
nie w kościele katedralnym .

z Hannoweru, i5  Stycznia.
Mrozy i tu iuż doszły do 21 stopni i kilku 

ubogich zm arzło.
z Rleuwid, 4 Stycznia.

Przeszłe święta naysmutniey przepędziliśmy, 
bo ca łe  miasto nasze by ło  zalane. Mieszkańcy 
p iętr niższych musieli się wynosić na wyższe. 
Nabożeństwo niem ogło się w żaden sposob 
odprawiać po kościołach, bo wszystkie b y ły  
pełne wody. Szkoda iaką poniosło miasto n i-
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gdy wyrachowaną bydź niemoźe; lecz  dzięki 
naywyzszey opatrzności, ani ieden z ludzi nie- 
utracił źveia------ Od roku 1784 rzeka licu  ni­
gdy tak wysoka uie wzbierała.

F t t A S C l I i .

z Paryża?  i 4 Stycznia*  
W iadom ości dochodzące tu z departamentu 

Mon i nienadto są pom yślne. Część miasta 
Ferdune  i okolice iego, oraz wsi przvle<He 
pokryte są wodą. Szkoda iaką z przyczyny 
tego wylewu ponieśli mieszkańcy iest nad 
wszelkie opisanie. W samem rzeczonem mie­
śc ie  widziano niedawna dziecko w pieluszkach
prv w a .ącefpo ,wa(lzie> a w żaden spo­
sób niemożna było  ratować.

Dziennik sporów twierdzi, z e  znaiom y h a ­
lt a lette  u.emaczey może stawić się w Paryżu 
ia a cli maklerze więźnia i przestępcy przv- 
znaiąeego się do winy, a wtenczas s pl kró­
lewska uroczyście może go oswobodzić.

PJ 'v°du m aiącego nastąpić we Francyi 
nowego spisu protestantów, rozeszły się roz­
maite pog oski. Wszystkie iednakźe były  m yl­
ne 1 przyczyną spisów było. przełożenie Pana 
B o i s s y d A n g ia s , aby ustanowić konsystorze 
protestantskie na nowych zasadach; a " przy- 
naym m ey sam on ośw iadczył w pismach 1 .

znych ze spisy rzeczone iedyuie się dla 
tego przedsiębiorą. *

Donoszą z Hiszpanii, źe tam zima tegoro­
czna iest niezmiernie ostra, i w wielu m iey-  
scach tak g łęb ok ie  spadły śniegi iakich od- 
dawna niewidziano.

Marszałek Sou U '(Xiąźe dalmacki) w ykonał 
wczora przysięgę na wierność Królowi. Po 
czem Pan w ręczy ł mu uroczyście laskę, 
marszarkowską.

Pan Dessere od kilku dni lepiey się m ieć  
poczyna.

1 owiadaią ze gwardyia Królewska ma bydź 
powiększoną iescze dwóina lub trzema p a ł-  
kami.

Niegdyś dyrektor Rzpltey francuzkiev, zna- 
lom y H u r a .. niebespiecznie zapadł na zdrowiu.
. N iąze T alleiran d  także iest s ła b y  od n ie -  
lakiego czasu. . J

M irszalek D avom t (X iąźe Ecmul) J a w a ł w 
tych dniach bal okazały, na który między in ­
ne mi byli zaproszeni X iąźe Rovigo, (Jenerał 
S a va ' y) 1 Hrabia L a sc a se s.

Zimno dochodziło tu do dziewięciu i Pó ł  
stopni na ciepłom ierzu Reauniura i Sekwana 
w  wielu m ieyscacli zam arzła.__

66
Pikierowie (ci co kolą igłam i przechodzą­

cych ) lak vviado.no uaazait, „ ę  od nie.akiego
i  U 0111 P«» ulicachak lak w 1 a ryz u boleśnie kolą przecho­

dzących. Rzecz iest osobliwsza ,ź żadnego z 
nich niemoze schw ytaj poucia.

Pan D ow n  niegdyś dyrektor muzeum Kró­
lewskiego, wydaie teraz, za prenumeratą lito­
graficzne ryciny z obrazów swoich, sztychów i 
ninycli przedmiotów sztuki, sk ładaiących w y­
borną .ego k o llek cą . Pow.adaią źc' pierwsza 
edycy a nie w ęcey  lak 2 do exempiarzy m ieć
L) ^ Cl Z1C0,

Odmiany w prawie o wyborach, które tylu 
gorących  sporow b y ły  przyczyną, są nastę- 
puiące: 1. Odnowienie Jzb co, p ^ć I. <-    vw ,, iu > szesc
lat, 2) 1 ubliczne dawanie g łosów  przy w ybo­
rach i 3) po Iwóyne wybory w każdym depar-

a uwagi źe i strona 
Ministrów w Anglii dobua się o teŹ sam epuu- 

. a pomimo wszelk e usiłow anie strony prze­
ciwne y .  (a  G azet H an d1 i  Berlin:)

A n  g . i i  i  a .
z Londynu , Ą Styczniat.

Pisma z W asingtonu pod dniem 7m Grudnia 
o noszą uiz o otwarciu kongressu p ó łn ocn o­

amerykańskiego. Na posiedzeniu tein gorąco* 
rosprawiano o* odstąpieniu obu floryd . Mowa 
którą przy tern zdarzeniu m iał prezes zasłu-’ 
gnie na uwagę z wielu względów. D om agał
n d a ł°  w T T *  '‘''i konSress obm yślił srodk. i 
z e n  A i s  '■ w ykonavvczey moc zaięcia tych  

. “Odstąpionych (są  iego słow a; 11a fun- 
anieucie traktatu, który z  naszey strony iest 

podpisany a który także i rząd hiszpański 
p o w in ie n  b y ł podm sać. _  „W dalszym c i ą g u  
mowy dowodził, źe prowmcyie pdr.ioeno-am e- 
rykanskie sc isle  b y ły  neutralne,n, podczas 
woyny Iiszpanow z powstańcami w enezuel- 
skiemi, chdiyskiem i i buenozairskicmi; a w  
przylazni z w ielką Brytani ą. Zakończył zaś 
swą mowę uwagą, źe w kassie kraiowey z ui- 
tazło się pozostałey od wydatków su miny w ię- 
cev dwóch milionpw ,pomimo aż nadto nicponi v-

1 °;'“hcz,,oscb których lian lei pótnocno  
amerykański dośw iadczył.

1 9 iŁ°.llk| rady taynev królewskiey zebrały  
s ię  b y ły  d,na wczorayszego do W eithale, ce -  
em  lozc irania zarzutów obwiniających pięciu  

obywatel, Jsle de France o sekretny a z u L -  
ny handel niewolnikami. Po roztrząśnieniu  
sprawy okazało się, źe  trzey byli niewinni, i 
tycb natychmiast za takich uznano*.
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Kozrucliy zaszłe w N ottingham  t r w a ły  c a łe  

p ięć  dni. Przez c a ł y  ten czas oddziały woy- 
ska s ta ły  pad b ro n ią  na placu gdzie s ię  zwy- 
czayne odbyw aią targi. Nakoniec czynne ś ro d ­
ki zwierzchności cywilney i woyskowey uci- 
szvty stopniami reformatorów.

O tatnie w i a d o m o ś c i  z twierdzy Jorkskiey 
nad zatoką 11. i l s o n  dochodzące do pierwsze­
go Stycznia z w ia s tu j  co następnie: kilku ofi­
cerów w ypraw y po łu o cn ey  lądowe y p rzyby ło  
tam  w końcu tego miesiąea i po krótkiem wy- 
pocznieuiu m ia ła  puścić  się w dalszy podróż 
ku morzu lodowatemu. —O wyprawie zaś m or-  
skiey w tymże celu wysłaney, nic tam iescze 
n iesłyszauo.

C a ła  sum m a przychodów skarbu  K ró le ­
stwa W Brytańskiego w ynosiła  w roku  prze­
sz łym  47,990,814 funtów szterlingów.

w M anchester przedsięwzięta sk ład k a  na  
wsparcie miesz anców tam ecznych , którzy pod­
czas zamieszania w dniu  16'm Sierpnia ponie­
śli szkodę, przyniosła  iuż 2000  funtów szter­
lingów. Lecz niewszyscy z nich byli konten- 
ci z rozdziału  tego wsparcia. Jeden  z nie- 
ukoutentow anych tego rzędu, powiada, iż bę- 
b ąc  ranionym  w dniu rzeczonym w g łów ę, i 
nadto zgubiwszy kapelusz, o trzym ał tylko ' z a  
tak ważne zasługi 20 szylingów!

Drogosć żyw ności na  wyspie S. Heleny prze­
chodzi prawie wszelkie podobieństwo do wiary. 
Jedna gęs  kosztuie Ąo szylingów, (>o rubli ass:) 
a  m ia ra  ziemniaków i 6‘ szyliiiuów.

^  O

N  1 D E  R L  A, N D  Y .

z  B ruxelli \ -z S tyc zn ia .

Otrzymano tu  smutną, wiadomość, że b ry g  
woienny K ozak , przeznaczony do Surinam 
pod dowództwem K apitana G ueje \ rozb ił  się 
ko o M argatta . Oficerowie i maytkwie choć 
z naywięk zą t ru d n o śc ią  uratowani iednak zo­
stali; lecz okrę t  z g in ą ł .

r o z m a i t o ś c i .

Ostatnie dzieto Mozartta.
Dnia iednego gdy M ozart pod ług  zwyczaiu 

b y ł  w g łębok iem  zamyśleniu, które sta ło  mu się 
w łaśc iw e od czasu, iak obraz bliskiego zyonu 
opanow ał b y ł  u m y s ł  lego, u s ły sza ł  k a r e t ę  
zalrzym uiącą  się przed swoim domem w W ie­
cu m; oznayinuią mu, że iakiś nieznaiomy ży ­
czył sobie z nim mówić, iakoż i wszedł; b y ł

to człowiek doyrzałego wieku, okazuiąey p o -  
w ierzchnosć  zuakomitey osoby, m am sobie, 
rzek ł,  polecono bydż u W P an a  od człowieka 
bardzo znacznego. Któż ten iest, zapytał Mo­
zart. —  Nie chce  bydż znanym. — Mnieysza 
oto, czego ż ą d a ? — U trac i ł  niedawno osobę któ­
ra  mu nader b y ła  luba, a którey pam ięć  wie­
cznie m u  pozostanie drogą . Pragnie  on c o ro ­
cznie obchodzić pam iątkę  iev zgonu uroczystym 
obrządkiem  a W P ana  prosi o napisanie stoso­
wnego Requiem M ozart u c z u ł  się bvdż mocno 
dotknięty mową poważną i powierzchownością 
p e łn ą  taiemnicy, która c a łe to  zdarzenie pokrywa­
ł a ,  a które wrażenie utwierdzało w nim  jeszcze 
usposobienie duszy iego i p rzy rzek ł  napisać  
R equiem . Nieznaiomy przydał: Uźyy W Pan
w tym  dziele ca łeg o  swoiego ieniuszu: praco­
wać bowiem będziesz dla z n a w c y —  T ym  le- 
p i e y —• Jleż W P a n u  potrzeba czasu? Cztery 
tygodnie .—-Powrócę więc za cztery tygodnie. 
Cóż W P a n  żądasz za swoią p racę  : —Sto czer­
w onych z ło ty ch .—-Nieznaiomy odliczył ie na  
stoliku i od iech a ł-

M ozart został przez nieiaki czas w  g łę b o -  
kiein zamyśleniu; potem nagle bierze pióro, 
papier, inkaust, a mimo p rzek ładań  żony p i­
sze. Z apa ł  iego t rw a ł  dni. kilka; p raco w a ł  
dzień i noc, z laką  gorliwością, iż ten zapa ł 
zdaw ał się powiększać w miarę postępu w ro ­
bocie . Lecz c ia ło  iego nie m og ło  p o d o ła ć  
usiłowaniu.. D nia  iednego p a d ł  bez zm ysłów  
i b y ł  przymuszony zawiesić robotę. W k ró t­
ce potem, żona s ta ra ła  się roz lra rgnąć  go w 
tych  m yślach  ponurych; M ozart r z e k ł  do niey 
z ż y w o śc ią :—niezawodnem iest, że to Requiem  
będzie naypierwey na moim pogrzebie w yko­
nane. Nie nie m og ło  go odwrocie od te rn 
zam ysłu; p racow ał nad niem podobnie iak 
R af.ie ly  nad swym obrazem  Transf iguracy i ,  

Mozart, czu ł  codziennie s iły  swe s łab ie iące  
i p raca  iego postępow ała zwolna, cztery tygo ­
dnie których ż ą d a ł ,  b y ły  u p ły n ę ły ,  gdy dn ia  
iednego uyrza ł  nieznaiomego w chodzącego, 
uNiepodobna mi by ło , rzek ł  M ozart u iścić  się 
w słowie. Nie zada way sobie W P a n  p rzykro­
ści, odpowiedział nieznaiomy;. iakiż czas W P a ­
nu  ieszcze potrzebny?— Cztery tygodnie. Dzie­
ło  n a tc h n ę ło  mi więcey zapału , niż s ię  spo­
dziewałem, i ro zc iąg n ą łem  go daleko więcey 
niż p r a g n ą łe m .— W  tym przypadku rzek ł  nie­
znaiomy, słnsznem  iest, aby nagroda b y łe  ta ­
kże podwyższoną. Olo ieszcze piędziesiąt d u ­
katów. Mości Panie, z a w o ła ł  M ozart coraz 
bardziey zdziwiony któż W P a n  iesteś— To n ie



należy wcale do rzeczy. Powrócę za cztery 
tygodnie ,—  >,M ozart p o s ła ł  natychm iast s łu ż ą -  
cego, aby śledzić lego nadzw yczajnego  c z ło ­
wieka i dostrzedź gdzie się zatrzyma, ale s ł u ­
żą c y  w rócił  oznaymuiąc że się o nim nie 
m ó g ł  nic dowiedzieć.

Biedny M ozart n a b i ł  sobie g łow ę, źc  ten 
nieznaiomy nie b y ł  istotą zwyczajną, źp m ia ł  
zapewne związki z tam tym  światem, i że  b y ł  
do niego w y s łan y  dla oznaymienia m u b li­
skiego zgonu. P ra c o w a ł  przeto tym piiniey 
nad swoiem R equiem , które uw aża ł  za ostatni 
pomnik talentu. Podczas tey pracy  zapadł 
kilkakrotnie w mocne omdlenie. Nakoniec 
dzieło  b y ło  gotowe przed czterema tygodnia­
m i. Nieznaiomy przyby ł o umówionym cza­
sie. . . . M ozart iuż n ieżył.

T a jn e  tow arzystw o w Chinach.
Pewnego cz łonka  rodziny Cesarza Chińskie­

go oskarżono, iż ma związki z towarzystwem, 
podeyrzanem o knowanie bun tu . Cesarz ba­
w ił w letniem swoiem mieszkaniu w Tartaryi, 
zwanem Jehc (gorąca  rzeka) gdy  się o tern 
dowiedział. K aza ł  więc zw ołać  pozostałych 
w Pekinie Xiąząf, Magnatów, oraz pierwszych 
urzędników', i sądzić oskarżonych lub podey- 
rzan j 'ch .  O dm ien ił  potem swoię m yśl w zglę­
dem sąd ig  o d e b ra ł  krew nemu swemu urząd  i 
dos to jność ,  uw o ln ił  X ią ż ą t  i Magnatów' o d s ą ­
dzenia iego, i z l a r ta ry i  p o s ła ł  wiernego swo 
iego Ministra, aby w sądzie krym inalnym , zwa- 
nym Uingpoo , p rzew odniczył.— Liczba ta jn y ch  
towarzystw', lubo iak naysurowiey przez rząd 
zabronionych (bo nawet 5 osobom zgromadzić 
się nie w olno pom naża się iednak. Maią roz­
maite nazwiska. To o którem wyżey b y ła  
wzmianka, zowie się wielkiem powstaiqeem  to­
w arzystw em ; inne nazywaią się: Tow arzystw o
w spaniałości i blasku — .Poiqczenie Z eh w iel­
kich M ocarstw , to iest, nieba, ziemi i ludzi, 
in n y c h  nazwiska są bardzo dziwne i śmieszne, 
iako to: b ia łe j  kurtki— czc r \ oney brody-— krót­
k ie j  szp a d y , i t. d. Oddawna istnieie towa­
rzystwo b ia łe j  lilii ~w odney  Tow arzystw o czer­
w o n e j brody  rozszerzyło się w Kantonie, a no­
wy Vice-Król, Y u e n -T a jie n , wielką dla c z ło n ­
ków iego okaza ł surowość, bo niedawno b li­

sko 3ooo ich uwięzić kazał.  Obrządek przyy- 
mowania odbywa się w nocy, a p r z w m o -  
wany rozdziera na kaw ałk i  podany mu pa­
pier, na którym iest malowany wizerunek pa- 
nuiąccgo Cesarza.

Z brodniarze  w Chinach.
W  iesieni roku  1 8 1 7  podpisał Cesarz C hiń­

ski ogółem 935 wyroków śm ierc i na zbrodnia* 
rzy, między któremi -b y ło  133 z prowincyi 
K antonu . Całkowita atoli liczba zbrodniarzy 
s traconych przez c a ły  rok w rzeczonej' p ro ­
wincyi, wynosić ma (iak s ły c h a ć ,  blisko 3ooo. 
C hoćby  nawet b j ' ło  i tysiąc, liczba ta iest 
wszelako zaw sze wielka; byle więc ludzi pada 
o lia rą  surowości praw w tym kraiu.

Osada żydów  w  Chinach.
 ̂ W ie lu  uczonych m niem ało  przez czas d ług i,  

iż po rozproszeniu żydów, część dwunastu 
prokoleń  sk łada jących  Królestwo Izra e la  do ­
s ta ła  się 00 Chin, 1 usadowiła się w prowin­
c j i  H o-Nan. Następuiący wyiątek z popróży 
Morrison a  do Pekinu , obeymuie nieiakie w tey 
mierze obiaśnienie:— „Podczas bytności moiey 
w Chinach, rozmawiałem z pewnym M ahome­
taninem, który mi oświadczył, iż w K a e fu n g -  
fo o , w prow inc ji  IloN an , ‘ iest kilka rodzin 
zwanych T ea o u -K  in -  K  eaou■ Sekta ich kosze­
rnie mięso na swój' pokarm; ma swoie Le-Pae  
Oze, czyli mieysce zgromadzenia się na nabo­
żeństwo, to iest Bożnicę, i siodmego dnia 
wstrzymme się od wszelkiey pracy.. Godną 
zawsze uw ag! iest rzeczą, iż “niektóre rodziny 
znayduią się poiedyńczo w środku  rozległem, 
Cesarstwa Chińskiego, i w re l ig i jnych  swoich 
zwyczajach m aią nieiakie podobieństwo do ży­
dów', a zupełn ie  odstępluą od wiary Chiiiczv- 
koww

Z d a n ie  Chińczyków o dobrym  Jenerale.

Ten, kto s łu ż y  Monarsze, powinien niedbać 
o siebie, to iest, nie może mieć żadnego
względu na swoię wolę i interes. Kiedv Je­
n e ra ł  odbiera rozkaz ruszenia w pole, zapomi­
na natychmiast o swoiey rodzinie- kiedj' przy­
bywa do w oyska i szykuie ie do boiu, zapomi­
na o najb liższych  swoich krew nych; kiedy
nakoniec ćaie znak do zaczęcia bitwy, zapomi­
na  o  sobie samym.

w  P e t e j r s b u k g u . 

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  O ł ó w n e g o  S z t a b u  JEG O  C E S J R S K I E Y  M ŚC I.


